
rv. u. Środa, !!6 Lutego 191'3 r. Rok n. 
Pren~ała VI Łodzi: 

Rocznie 6 rb., półrocznie; 3 rb., kwartalnie I rla 
50 kop„ miesięcznie 50 kop. 

Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie. 

Z prnsyłką pocztową: 

~ocznie 1 rb. 20 -kop., półrocznie rb. 3 koj>. 60 
kwartalnie rb. I kop. 80, miesięcznie 60 kop. 

Zagranicą miesięcznie rb. 1. 

Wychoflzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystyc:ha 

Ogłoszenia: Nadesłane _na I s~r?nicy ~O.kop. za =======- wiersz lub 1ego m1e1sce, wsrod tekstu 
60 kop„ reklamy po tekście 15 kcp„ nekrologja 
15 kop., Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamie_iscowe 
po 12 kop. za wiersz nonparelowy. Ogłoszema małe 
1 i pół kop. za wyraz. Każde ogłoszenie najmnle 

10 wyrazów. 

~ soboty z dodatkamł ilustrowanemi dla prenumeratorów. „ „ Egzemplarz pojedynczy 3 kop. .. „ Ogłoszenia „Gazeta" drukuje tylko w języku polskim i 

Redakcja ulica Widtewika nr. 106a (Telefonu Nr. 20-22). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20:30). Rękopisów ~robnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4-Widzewska 106a. 

f'ilje kantoru: Z:gierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny. :: Zduńska Woła, Księgamta Wclenowskiego :: PabJanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńsk!ego. Zamkowa 23. 

I~atr Polski. 
Cet1ielnian11 M &I. 

„Teatr Ponnlarnf 
przy ul. Konstantynewskiej N2 16. 
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Dziś 

wiecz. 

Aleksandrów, skład apteczny J. Auerbacha. 

SM A riR' 5 Wffiti RA ee i*WSSP.tM •W%e·A1 ew 

osy Eu opy". Jutro 

o g. 8 1/, w. „Rampa" 
O. (( ,, czyzna . Jutro 

wiecz. „o J cz v z N R". I 
#NS# :W 

rRl@!WP WS ?1 

; Teatr „SCALA" Cegielniana 18. T I 
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O • Pik p I k zjeżdża na szereg pr~ e egram.. G1aa I . frB«:!\~~w" o s a stawień, mianowici~~a- I 
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ze współudziałem: Marji amińa - i - a szyńskiej, prymadonny opery Warszawskiej. Wł';;r.ly&ława Szczawińskiego art. Warsz. tcat. rząd. 
pierwsze przedstawienie w Sobotę d. I Marca 1913 r. o godziliije 3 i ~t3ł wieczorem 

„HRAłJlł1A" w niedzielę d. 2 marca o godzinie w niedzielę d. 2 marca o godzinle w poniedziilłek d. 3 marca o godzinie we wtorek d. 4 marca o godz. 8 I pół 
3 i pół po poł. 8 i pół wieczorem 8 i pół wieczorem. wlecz. ostatnie poźegnalne przed. 

wielka opera w 3 aktach, słowa Wło- „Bohaterowie" „Romanł!fCZlł1a żona" „Jej adjutant" "Wróg kobiet" 
dzim!erza W-0lskł~go, muzyka St. Mo- operetka w 3 ak. R. Bernaera i L. op. w 3 ak. K. Lindau i B. Jenb~ch, muz. op. w 3 akt. Schon tha.na i Oesterrei- op. w 3 ak. L. Steina i, K. Und.au, muz. , 

muszki Jacobsona, muz. Oskara Straussa. K. Weinbergera tł. W. R.apack1ego (s) chcra, muzyka Wrntenberga. E. Eystera. Szczegoły w afiszach. 

lllll&Ell BILETY wcześniej do nabycia w cukierni W·go B. Gostomskiego (dawniej Roszkowskiego) róg Piotr. Pas.-Majern, od nieJzieti d. 23 lutego r. b. od g. I I r. do 2 p. p. i od g. 5 wlecz. 

A I E OE 
Wainsz wa, Nowy-Swiat 19, telef. 225-22. Wspaniała HaBBa ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 

SaJa ogrzana do 15° R. Rei:itauracja i kawiarnia Wieczorem atrakcje i feeries na. lodzie. 

S -łeczny Cyrk L. P. TRUZZI 
(i'i~ By- k• T. w7•, Telefon 21·68). ~~s-~~t;~~~tipzdj~~k0°n~~~~~:~~!i Włodzimierza Leonidowicza Durowa 
Dziś wielkie me JWałe uueditawienie z jego zwierzyńcem antropomorficznych zwierząt (500 różnych egzemp.) Pierwszy raz w Łodzi! 

Nowy interesujący rt!per•tuar. Ouzo nowości. Szczegóły w afisza1.:h. 
w 3 cz. z udziałem całej trupy i nowych debiutantów. Bilety wolnego wejścia na przedstawienia Durowa nie ważne. Początek o godz. 8 i pół wiecz. 
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STOSUNKI 
francusko-niemieckie. 

-?-

W naprężonem oczekiwaniu woj­
ny przeżywamy obecną zimę. Opinja 
społeczna trwożliwie przysłuchuje się 
temu, co się dzieje i na Bałkanach 
i w dyploniatycznej Europie, ocze­
kując d.ilszych wypadków. 

O tern, że wojna jest egipską 
klęską, że niszczy ona życie i mie­
nie pojedyńczych osób i całych zbio­
rowisk ludzkich, o tern wiemy wszy-

-scy doskonale. Mądre jednak przy­
słcwie bitnego starożytnego narodu 
powiada. „Chcesz spokoju, bądź go­
tów do wojny". Więc zbroją się dzisiaj 
państwa. Ostatnie depesze przynio-

- sty właśnie wiadomości o zbrojeniach 
Francji. 

Tym razem jednak kogut galij­
ski nie pierwszy zapiał; odpowiada. 
on tylko · I!~ wyzwanie, rozlegają~~ 
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KONCERT dobrze 
zgranego trio ------H go~l. 1 włeu. -l3UFET obficie zaopatrzony w doborowy wybór przekąsek. PI WO browaru 

„ Wald11chlesche11 ", i pilzeńakie. MUlYKI AHJYUY[lUA 
CODZIENNIE 

Przy lokałn Hla kilarnowa i Piet gabinetów. ~ ~0~~~~,ęd~ ;~~r~ !f:~:o~e~~ -===-=-==~ 

się z czatowiska teutońskiego. Wo- W tym celu ma być przedłożony 
bee projektu rządowego w Niem- parlamentowi projekt powrotu do 
czech, dążącego do powiększenia li- trzechletniego okresu służbowego. 
czebnego siły zbrojnej Rzeszy, rząd Ponieważ kontyngens roczny Francji 
i opinja publiczna we Francji za- wynosi 210,000, przy trzechletnim 
stanawiają się nad środkami o- okresie służby miałaby ona zawsze 
brony. w zapasie 630,000 ludzi, z których 

O tej obronie tembardziej Fran- część byłaby lepiej wyszkolona od 
cja musi myśleć, bo przeciw 35 żołnierza niemieckiego. 
miljonom ludności niemieckiej mo- Za powrotem do trzechletniego 
że zaledwie przeciwstawić swoje 28 okresu służbowego wypowiadają się 
mi1jonów. Z chwilą więc, w której we Francji wyźsi oficerowie, oraz 
rząd niemiecki chce kontyngens teoretycy wojskowi. Zresztą republi­
wojskowy na stopie pokojowej pod· ka nie ma innego środka do wybo­
nieść do cyfry 800,000, której Fran- ru, by sprostać przewadze liczeb­
cja może przeciwstawić zaledwie nej Niemiec. Politycy i wojskowi 
525,000, ta ostatnia w razie wojny · Francji powołują się dziś na doświad­
musi się .z;naleźć w stanie bezna- czenie Bułgarji, która wychodzi zwy­
dziejnej niższości. Mobilizacja fran- cięzko z toczącej się obecnie wojny 
cuska byłaby od samego początku na półwyspie bałkańskim właśnie 
zerwana przez nawałnicę niemiecką, dlatego, że liczebnej przewadze iu­
potęt~ od pierwszej chwili w licz- reckiej umiała przeciwstawić tech­
bach. nicznie lepiej przygotowanego żoł-

. Wobec tego co ma robić Fran- nierza. 
cja? Chee ona jakością żołnierza po• Zarówno projekt francuski, ja~ 
wetować _ M niższość • czebn,, ~ projekt niemiecki są do dziś dnia 

pobożnemi życzeniami sfer wojsko­
wych. Nie wiadomo jeszcze, czy 
parlament niemiecki da swą zgod(;} 
na powiększenie kontyngensu rocz­
nego o 50,000 ludzi. A od losów 
projektu militarnego rządu niemiec­
kiego będzie zależny i lo-s projekt11 
francuskiego. 

Daleko ważniejszą jest kwestja 
temperatury, do której się obecnie 
podnoszą stosunki francusko-niemie­
ckie. Mówiono przez cza~ jakiś o 
możności znalezienia modus vivendi 
między obu narodami. Tymczasem 
od wyboru Poincare'go stosunki za­
czynają się znowu zaostrzać, a Niem­
com przypisuje się nawet prowoku­
jącą Francję politykę. Cesarz Wil­
helm II - mówi prasa sprzyjająca. 
Francji - w swych stosunkach do 
Francji wraca do systemu brutalne­
go Bismarka, którego do r. 1878 
oskarżano wszak~ że z rozmysłem 
pcha do zaostrzenia stosunków z 
Francją, by szybkim napadem prze­
s~kodzić j~j odrodzeniu si~ z zada„ 



!. 

nych jej w 1871 r. ciężkich. ~~sk ~ 
ran. I dzieła historyczne bardzo po­
ważne nie wahafą: się mówić o 
tern, że Francję około roku 1873 
ocaliły dwór rosyjski, i dwór an­
gielski od planowanej przez Bismar· 
ka napaści. 

Oczywiście wewnętrzna admini· 
stracja republiki nie dopisuje. Do 
niedawna miała drugą w Europie 
flotę; dziś zeszła na trzeciorzędne 
stanowisko, pozwalając Niemcom wy­
przedzić się w przeciągu 25 lat na 
stanowisku, które zajmowała kilka­
set lat. Handel romski Francji się 
cofnął, a przemysł jej pozostał bez 
inicjatywy i rozpędu. 

Od dwudziestu pięciu lat cała 
polityka francuska stała się chwiej­
ną. Zapanowały fanfaronada nacjona­
listyczna i frnzes rewolucyjny. Mieli­
śmy tam bu1anżyzm oraz nacjonalizm 
w różnych innych formach, mieliśmy 
sprawę Dreyfusa, a wreszcie histe­
rję syndykalizmu bez twórczej pra­
cy na polu reform społecznych. 

-o-

lowmnfwo Krn~Jtowe 
miasta Lodzi. 

Wzmianka historyczna na 40-letnią 
rocznicę istaieaia inatytucji. Opracował 
Leon Gajewicz-Łódź 191~. 

W dniu 1 listopnd.l 1ninęło Jst 40 o!\ 
znło~eniu Tow. Kredytowego m. Łodzi. Obe­
cnie pojawiła się w druku wyczerpująca pra· 
ca dyrektora Towarzy.itwl.l p. Leona Gajewi· 
cza. Żalownć jedynie nnleży, ~e staranni'l O• 

sdobione licznerui wyborowemi ilustracjami 
wydawnicłw<>, wydrukowane zostało jedynie 
w określonej liczbie egzemplarzy i nie uka· 
ie siQ na rynku księgarskim, idaie zyskało­
by niezawodnie naletłyty pokup w sferach 
interesujących się rozwojem naszego tycia 
ekonomicznego. 

Tembardziej wi~c poczuwamy się do mi· 
łego obowiązku stre1zczenia w szczupłych ra­
mach artykułu, całego ogromu działah1ości 
czterdziestolecia, 

Czem jest Towarzystwo dla aamopomoc;r 
w rl Ziedzinie hedytu hypoteczno-amortyza· 
cyjneg;o, oraz wzrostu i uporządkowania mia­
sta, daj!\ najlepsza, odpowiedź cyfry umiesz. 
ezone na poO<~fłtku obszernego działu: 

Na 40-letnilł roeznict istnienia 1wojego 
Towarzystwo wykazaje rb. 44,785,000 poźy· 
czek ll'lbe11pieczonych na hypotGkach nieru• 
chomości łódzkich. 

W obiegu znajduje 1i~ rb. 38,546,500 
listó~ zastawnych 41/ 2% i 5%. 

Il) 
TH. /Y\1\Nrt 

· Krółew~ka Wy~okoU 
POWIEŚĆ. 

Tlumaczył 1 niemieckiego K. HOWORKO. 
= 

Major epojrzal na ładną dziewczynę, 
która sii, doń uśmiechała i której on się 
odśmiechał i przyrzekł zrobić, co bP;dzie w 
jego mocy, Ta drobna scena odegrała się 
w chwili, kiedy wielki książę wraz z księ· 
żną żegnali się z ojcami miasta, Nieba­
wem potem rozpoczęły się tańce na nowo. 

Zabawa osiągnęła zenit. Wszystko 
oficjalne i sztywne bylo załatwione i swo­
boda. otrzymała należne jej prawa. Przy 
nakrytych stolach siedziały teraz rodziny 
spożywające wieczerzę suto zapijaną. Mlo· 
dzież tańczyła wytrwale odrywając się za­
ledwie na chwilę od tańca aby coś zjeść 
lub wypić, zaś ludzie starsi siedzieli w 
pomniejszych salach gbocznych zalrnwiając 
się rozmową stateczną zapijaną piwem. 

O godzinie pól do jedenastej widzia· 
no doktora Ueberbeina gdy z zegarkiem 
W ręku mówił o czemś do swego ucznia 
Klausa Henryka przyczem słyszano wymie· 
nione prz z niego az ·isko bMona von 
Knobehidorffn. Slysznno jak mówił, ze hę· 
dzie siedział 7. innymi przy piwie i że w 
porze wł ściwej nadejdzie. Potem odszedł. 

~OAmTA tCDZK.A•-2t> lutego 1913 roku. 

lloi.i§ ,nierucho-m9ści, obcitlżonyoh poły· 
eali:ami wynosi !e!~ 

Ogół nieruchomości, podda1ryoh pod bez· 
pieozeńatwo poiyo.zek, przedstawi ptzybliio­
DI\ \:'~!'toaó~ podług kontri,>l bittrowycb {niż-
111\ znacznie od ceny rynkowej) W7,B30,733 
rub. 

Dochód o~ólny ze wszystkich domów i 
fabryk, obCif\Żonych poiyci1kami1 wynosi po­
dług sprawdzenia rb. 11,245,802. 

Suma asekuracyjna zakontrolowanych w 
Towar.zyahvie budowli dochodzi do 66,018.563 
rub. 

Zasoby Towarzystwa, w dacie jubilen· 
nowej, wyrażaj11 siEJ w summie rb. 2,67ł,503 
kop. 36. SI\ one trzymane w papierach pro­
centowych rządowych lub przez rz11id gwarnn· 
towanych i mają przeznaczenie zabe:ipiecze• 
nia zobowiązań Towarzystwa w wypadkach 
nadzwyczaj uyclJ. 

Nieruchomą własność instytucji stanowi 
dom, przy ul. Sreiiniej pod nr. 427 /19 wras 
s gmachem na. wydział hypoteczny, wartości 
bilansowej rb. 177,382 kop. 22. 

• • 
* 

Idea zało~enia w Łodzi Tow. Kredyto• 
wego miejskiego powstała w r. 1870 i nale­
ży przedewszystkiem do ś. p. Andrzeja Rosic­
kiego, l.J. prezydenta miuta Łodzi i 
nast~pnie pierwszego długoletniego dyrekto­
ra biura Tow. 

Za współdziała11iem ś. p. Karola Schei· 
blera, oraz prny pomocy innych obywateli 
s·prawa założenia Towarzy&twa. szczęśliwego 
doczekała si~ rozwiązania. 

Łódź liczyła wówczas zaledwie 443 do· 
mów murowanych i 159 mieszanej koustruk· 
cji, a działalność swoją rozpoczęło Towarzy· 
stwo bez grosza na pierwsze rozwinięcie 
czynności, bez zaciągnięcia pożyczki na pierw­
sze potrzeby, aczkoiwiek sama ustawa upo· 
waźuiała założycieli do zacil\gnięcia długa do 
wysokości rb. 50,000. 

Bilans za pierwszy rok i1t11ienia Towa• 
rzystwu wyka'i:ał w pozycji pożyczek udzielo· 
nych na nieruchomości sumt 811,500 rb. 

Bilans za HH2 wykazuje 38 i pół. mil­
jona rubli pożyczek. 

Jeteli dodamy, ie Towarzystwo może 
dzisiaj wydać rocznie 19 tysięcy rubli na cela 
dobroczyn!!e, to waża-0ść tej instytucji dla na· 
szego miasta ukaże si~ w nsleżytem oświet­
leniu. 

Na zakończenie irnleży podać dzisiejszy 
skład 011obisty władz Towarzystwa w 1911 -
1912 r. 

Członkowie: 

Karol Klukow, Dawid Landil, Engelberł 
TiJobę.r1 .A.leksaJ.«ler Walfisz, Jakób Hirezberg1 
L A. Wolanek, Jułjusz Lange, Salo Danziger. 
Franciszek Lenartowicz - Sekretarz, 

Praca napiuna powabie a zarazem in.; 
teresUjl\CO przynosi 1A1zczyt autorowi p. dy· 
rektorowi Gsjewiczowi 1nanemu 11 uatawicz„ 
nej i wybitnej działalności w Towarzystwie. 

P. Gajewicz jest powagi\ na tern polu 
i ostatnio brał udałał w kougreeie przedstawi­
cieli Tow. kredytowych Petersburgu. 

Formo zewn!!trzna k!iążki wyró~nia ei~ 
korzystnie z szeregu publikacji tego rodzaju. 
Staran11ie wykonane portrety i wn~trza biur 
ilustruj!\ &umięnną pracEJ. 

-o-

z za kordonu. 
Zgon Popiela. 

W Krakowie, w sobotQ, zmarł znany 
malarz Tadeusz Popiel. tVybitsy ten artysta 
urodził si~ w r. 1863 w Szerneśnie; kształcił 
się w krakowskiej 1zkole sztuk pi~knych 'pod 
kierunkiem Matejki, na&tępoie w Wiedniu u 
Makarta i w Monachjum. Wykonał szereg 
dziAł, do których tematy czerpał głównie ze 
Starego Testame11tu, a z historycznych: 
.Ostatnie chwile Zygmunta Au~usta", • Urjel 
Akostzt.•, „Neron", z rodzajowych zaś .Nie­
wiasty jerozolimBkie", ~Po burzy" itd. 

Brał udział w malowaniu panoram: rac· 
ławickiej i „Golgoty". W ostatnich czasach 
głównie malował dzieła z zakresu malarstwa 
religijnego i dekoracyjnego. 

„Judasz z Kriothu"• 

Wystawiony w Krakowie po raz pierw· 
szy dramat K. H. Ros\worowskiego, p. t .• Ju­
dasz :6 Kariothu" doznał niezwykłego powo· 
dzenia. Solskiego, grającego Judasza, oraz 
autora dramatu, wywoływano w każdym an· 
trakcie. 

Dramat miłasny. 

Iiwó'V poruszony jest ra tern fło-
snym, który zakończył 11i~ zabójstwem i sa· 
mobójstwem. Lekarz, dr. Kruszyński, znany 
ogólnie w mieście, od hit dziesięciu miał 
stosunek z p. Halszki\ Jancr:uówn!\, sierotlł 
po adwokacie z Nowego S!\cza, prncownlczk!ł 
w administracji jednego z pism, a następnie 
w księgarni Altenberga. Kochank:Jwie mie· 
ezkali osobno, przed dworna miesi!lcami dcl• 
piero p. Janczarówua wprowadziła siQ do 
d-ra Krusr.yński&go, nle p~życie ich było peł­
ne sporów i awantur, tak, 3e Janczarówna 
opuściła Dlieszkanio kochanka, który yrag-

DYREKCJA: D!\ł sit z tych więzów wyzwolió, albowiem 
Edward Herbat, - pre1es. S. Rosen· n~wi~zał. rom~11s. z .nauc~ycielką, H~leną Ch. 

blatt Adolf Dobranieki Maurycy SprZl\CZ· L1kw1dRc3a dzrns1ęc1oletn1ego stosunku skoń· 
kows'ld ' . czyła się jednak tragicznie. 

Opu5zc;iona i pozostawiona losowi dzie· 
Z a B t ~ P c Y d Y r e k t 6 r 6 w. wczyna, postanowiła pomścić krwawo EW!\ 

Leopold Zoner, Karol Wutke, Michał Cohn 1 krzywdę i postanowi euie swe wprowadziła w 
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nie słów, strzeliła dwukrotnie, zadaj11e m·1 
imierielnfl ranę w głow~, po<1zem celnym 
strzałem w u'ta odebrala sobie tycie. 

Został 
Krajowego" 
bliwa". 

-o-

Z litwy i Rusi. 
Konfiakaty. 

skonfiskowany ]'..! StJ „KurjP.l'l\ 
Jl!\ arty kuł p. t • Chwila Oi:lO" 

Skonfiskowano n 6 .Przegl'.j,dU Wilet\a 
skiego• za korespondencję z Londynu o aprn­
wie polskiej w prasie angielskiej. 

Książka, jako nagroda. 

Departament policji w 'imieniu ministra 
apraw wewnętrznych przez gubernatora wile11-
skiego rozesłał po jednym eg1em~larzu książ· 
ki prof. Rejssa .Naukowa technika przy śłedztwia 
karnem" tym członkom policji powiatowej 
gub. wileńskiej, którzy wyróżnili ei~ sprytem 
w chwytania złoczyńców. 

Puryszkiewicz o Sienkiewicza. 
W pi&tek w „Klubie rosyjskim" w Pe· 

tersburgu wystąpił Puryszkiewicz w celu „zde· 
maskowania polaka Waliszewskiego", który 
w pracy swej o Piotrze I, napisanej w języ­
ku rosyjskim, zilustrował cesarza w sposób, 
jaki ma stanowczo odbiera iytuł Włelkiego. 
.Pióro Waliszewskiego, mówił Puryszkiewicz, 
dyszy zemstą". Puryszkiewicz oburza się na 
tych, którzy historykowi dostarczyli niezwykła 
cennych dokumentów z archiwów państwo· 
wych. 

Z tego wyciii,ga on wniosek, że rewo· 
lucja i bunt w Rosji gnieździ się i działa nie 
na nizinach, lecz w tifersch. Z powodu wy­
danej niedawno zagranic!\ ksi&żld o Rosji, 
„zawieraj~cej oszczentwa o Domu Panują.cym 
i narodzie rosyjskim•, Puryszkiewicz poma· 

ia o współpracownictwo ks, Meszcz!nkiego. 
Najcharttkterystyczniejsze jest jedo11k dl:l 

nas nkońcr.enie odczytu Pury'izkiewicza, któ­
ry mówił dosłownie: 

.Gdy miałem 15 lat i czytałem utwory 
Henryka Sienkiewir.za, byłem do tego stopaia 
oburzony, że t-lunq,łem na książkEJ i rzuciłem 
ją, pod stół.„ ,; Oś\viadczenie to wywołało 
taki zaehwyt śród słuchaczów, że posypały 
się huczne oklaski. 

tiprawa Chwastowa. 

W o.statoicli dniach prawica dumska czy• 
n iła energiczne &ta.rania u s~ble ra i SzcZEl• 
głowitowa o umorzenie śledztwa sądowego 
przeciwko b. gubernatorowi uiżniegorodzkiem11 
Chwostowowi. Podobno, jak informują pra· 
wicowey, Szczegłowitow wydał już stosowna 
rozporzj\dzenie i cały materjał polecił prz~ 
kazać mini terjum sprnwiedliw ści, 

-o-

Z ltrólestwa. 
Leon Gajewicz, Dyrektor Biura. czyu. 

KOMITET NADZORCZY: Około g. 5 pp. pr.Jlybyła do mieSEkania W~wa olt •••w. 
d·ra K., a nie •astawuy go, czekała na nie· G no oby ateli m. Częstochowy, prag· 

Prezes: 

Rudolf Ziegler 

Wino, którem Klaus Henryk raczył 
swoją tancerkę i siebie, bylo lekkie i jeśli 
młodzi ludzie stracili rycblo równowagę, to 
nietyle winien tu był albbol, ile bodaj U· 
pojenie tańcem, Ale ani charakter księcia, 
ani usposobienie reszty uczestników balu, 
pochadząt'\ych wyłj\cznie z dobrych rodzin 
mieszczańskich, nie wyjaśnia dostatecznie 
tego, co się stało. Dzi_ałało tu po obu 
stronach inne upojenie. Szczególniejsza, że 
Klaus Henryk zdawal sobie dokladnie spra­
wę ze wszystkich faz tego upojenia a jed· 
nak nie posiadał dosyć woli czy ch~ci, aby 
ai~ z niego otrząsnąć. 

Był szczęśliwy. Czul on na swoich 
policzkach ten sam żar, który widział na 
twarzach innych f\ iego spojrzenie, przy­
ćmione jakimś rozkosznym obłędem, bie­
gało miłośnic od Jednej postaci ku drugiej 
i bratało się z niemi lilerdecznie. Zaś usta 
jego raz po raz dawały wyraz uczuciom, 
któ1·ych pełne miał serce. O swojej lewej 
ręce zapomniał zupełnie i nie myślał już o 
tern, że należy ją ukrywać; oddał się caly 
uciesze i było mu dobrze. Niejeden teraz 
dopiero spostrzegł cielesn~ wadę księcia i 
przyglądał się jego ręce z nieświadomym 
grymasem. 

Klaus Henryk "idzial żywą radość w 
oczach wszystkich ludzi i czuł, że wszyst­
ko dokola cie&zy się, iż się tu znajdl4je 
między tymi ludźmi, jest jednym z nich. 
Ale w pewnej chwili d-Oznal czegoś jak 
gdyby niepokoju, że w tym tumulcie rado­
snym naraża na szwank coś, czego w 110· 
bio nie mógł już nie cenić. 

Ci ludzie, do J, tórych przybywał z U• 
f>7l1''iem gorącem po eh\' ilę nieznanej ucie­
ohy, nie zl.>liżali się doń zawsze li tylko i 

go pod bramfl. Gdy dr. K. nadszedł, Janeza• Dl\O zadośeaczyntó wymaganiom szerokich kół 
równa przystąpiła do1i i, po krótkiej wymia- inteligencji \:lm · zej, a zarazem ptsy~z_ynió 

przyjaźnią; czuł, żo żywią dla jego samot· 
nego, odosobnionego stanowiska uczucia 
wrogie, że pragną to coś, co go od nich 
dzieli, zni11zczyć w 1:1posób przeraźliwie bru­
talu;. Jakby 21 oddali doleciał go głos jego 
tancerki i napełnił trwogą nieznaną jego 
serce, bo ta dziewczyna koścista wolała go 
tak sobie po prostu po imf en i u a czuł to i 
wiedział, że czyni to w zgoła innem zna· 
czeniu i z innym zamiarem, niż doktór Ue• 
berbl3in. 

Oczywiście, sam ją do tego niejako 
up.oważnił- przez swoje zachowanie się, ale 
czyż nikt tutaj nie czuwał nad jego gad· 
nością, gdy on sam tego nie czynił? Do· 
znawał przykrego uczucia jak gdyby go 
wszyscy szarpali za ubranie i ściągali kę­
dyś na dół zadowoleni, że mogą eobie na 
to pozwolić. Jakiś wysoki, młody czło· 
wiek w binok.lacb, któregC\ Klaus Henryk 
potrącił w tańcu, znwołał ironicznie i zg:-y­
źliwie: „a nie mogło.3 by się obyć bez 
tego?" 

Stało się gorzej: Klaus Henryk tak 
się rozswawolił, że w pewnr.j chwili pot­
knąwszy się o inn:i parę, upadł razem ze 
swoją tancerki\ i wywołał zamęt i zamie­
szanie w tańczących parach. Dokoła siebie 
słyszał wybuchy nie już tylko wesołego, 
ale złośliwego, zjadliwego śmiechu, który 
przenikał go nawskroś i napełniał obawą i 
wstydem. 

Gdy krótko po pólnocy, zapóźno tro· 
ehę. niestety, doktór Ueberbein pojawił ei~ 
m progu sali bufetowej, przedst ił mu 
si~ widok naslępujący: 

Jego młody czeń iedx:ał B' m jedPn 
na. plu~iow1 j sofie przy ścia1~ie w pomię­
tym fraku i Pl'Z strojony w dziwaczny spo· 

s.ów. Masa kwiatów, które się JWZedtcm 
znajdowały w chińskich wazonach, tkwiła 
w kraju jego kamizelki, między .,,.kami 
gorsu :. n e za koł ieriem; na jego szyi 
wisiał łańcuch złoty, ła ność panny Un­
scblitt, zaś na głowie księcia siedziała niby 
kołpak, metalo a po -ry ka wazy. 

- Co państwo robicie, co robicie? -­
powtarzał bezradny Klaus Henryk, pod· 
czas gdy gromada rozbawionych uczeetni· 
ków halu trzymając się za ręce kołysała 
się przed nim ruebem tanecznym zanosz~e 
się od śmiechu i pokrzykują! s\lawolnie. 

Pod plowemi oczami doktora Ueber• 
beina pojawiły się nieprawdopodobne czer· 
wona plamy. 

- Dosyć! Dosyć! - krzyknął głośno 
a gdy nastąpiła chwila ciszy i ogólMj kon­
sternacji, podszedł szybko do ksi"cia, dwo­
ma, trzema ruchami odrzucił zdobiące ~ 
kwiaty, rzucił w kąt pokrywkę wazy oraz 
złoty łańcuch panny Unschlitt, skłonił &i~ 
potem głęboko i tonem poważnym za· 
pyt al~ 

- Czy mog~ teraz prosić waszą bi•· 
żęcą wysokość? 

Klaus Henryk opuścił towarzystwie 
doktora salę balową, a na ulicy powtarza.I 
co chwila: 

- Jaki ze mnie osieł, jaki osieł! 

To było właśnie owera przykron1 wy• 
darzeniem, które przypa.dlo na Klausa Hen• 
ryka w rok gimnazjalny. Jako się już F.Z6· 
hło, nikt z uczestników tego wydarzenia 
nie rozpowiadał o niem, nie przypominał 
je też ksi~ciu nawet doktór Ueberbeim. 

(d. c. n.). 



Nr. 41. 

sit do k11Huuluego I artyaty11znego podnie· 
łłenii\ tych jednostek, które dllll braku środ· 
ków lub sposob11rnici aie mo'' Hpoansó Si!ł 
błitej 1 dziełami sittalti ~polskiei - powzięło 
myśl założenia stałe-j wystawy w Częstoch:>· 
wie. 

Otwarełe w;stl\wy nast!\pi w pierwszych 
rluiach marca r. b. W11pólu1hiał wielkiej licz· 

1
by nrtylłtów, 11 wśred nieh tak głośnego 
iw.ieni8, jak: Axeuto'!'l'ic!I, Mehoffer, Wyczół· 
ko wski, Fili pkiewiez, Piotrctwski i w. in., jest 
już zapew1tiony. Zarz,d rozesłał sporą ilość 
r.&pn.sień, czego wynikiem BI\ liczuie uads.;• 
łane rteklaracje. 

W najblifazym czasie mile1talizowana bę· 
dzie ustl\wa 'fowarzystwa miłośuików sztuki 
w Częstochawie, które obejmie wystawę pod 
swój kierun~k-tymczasern na czele nownpo· 
wstałej i osty tucJ i lltanął p. Kazimierz Rek· 
lew~ki, i11żynier, 
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Z Warszawy. 
Echa zawieszenia T. K. P~ 

Z urzędowsgo źródla donoszą nam, że im· 
wieszenie działalności Tow, Kultury Pol"kiej 
ma ch:uakter czasowy. Zawieszenie nastąpi· 
ło na mocy raportu zło~onego przez władze 
policyjne. 

Towan1y11twu zarzucono pogwałcenie U• 

stawy. Dla wyjaśnienia, czy wnioski 1mwar· 
te w uporcie orlpowfad:tją rzeczywistości. 
gub1>r!ll\t r warsnw11lri ma zbadaó tę spraw~ 
i zaznajomić się z diiałalnościlł towarzystwa; 
w tym celu zlożyć br:dzie musiał wyjaśnienia 
zarząrln Tow. 

W ogóle ma być przeprowadzone docho· 
dzenie, 

Sprawa zupełnego zawieszenia. towarzy. 
etwa będr-ie prz~dstawiona do decj:J:ji warszaw· 
skiej komisii do spraw stowarzyszeń, co na· 
etąvi niewczPśniej niż za miesiąc. 

PETER;::,BURG 25/2. T. wł. W sprawie 
z~wieszenia działalności w Tow. kultury poi· 
Rkiej ror-mawfałem z posłem Swieiyńskim, 
który oświadc7.ył, iż Koło polskie zdecydo· 
wana jest wnieść iuterpelację i popierać ja. 
z cał,)'m naciskiem. 

Kwestjonarjusz. 
Polskie towarzystwo badań nad dziećmi 

opracowało i rozeshtło kwestjonarjusz, do­
tyczacy ch~rakterystyki dziecka. 

Kwestjnnarjusz pragnie zachęcić rodzi­
ców i W.} ohowawców do określenia naj­
ogólt1ie,j8zych cech chl'rakteru dzieci i na­
stępnie do nakreślenia wizerunku psychi· 
oznego d:.iiech. Charakterystyki takie da­
dzą możność pozuauia głównych typ.)w 
dzieci polskich w różnych okresach życii1. 

W odpowiedziach na kwestjonarjusz 
notować należy możliwie dokładnie ws:rnl· 
kie ol1jawy zewnętrznę uczuć i woli, wyraz 
twarzy (zmirna rysów w danych okoliez· 
nościach), ruchy, wyrazy (możliwie d osło­
wnie), zacbownnie się dziecka, słowem, 
starać s;ę o dokłud'ly opis zcfarzenia, które 
odsłani,i pewną cechę charakteru dziecka. 

Prz) obserwacji dzieci starszych nale­
ży nadto 1::biernć dokumenty pisane, jako 
to: listy, wypracownni:i, w których dziecko 
"'yraziło pewne uczucia i popędy. 

Kwe~q0JJ.t1jusz obejmuje 15 działów, 
dotyczących d7.lecka, ogólnego fizycznego 
rozwoju usposobienia, wrażliwości, sposobu 
objawiania miłości własnej, skłonności d!l 
strachu, gniew u. objawów wspólczucia sto­
f.rnnku dziedrn. do ludzi, przyjaźni, kol~żeń· 
stwa, stosunku dzieci rlo rodziców, rodzeń­
stwa i służby, ciekawości i zainteresowa­
nia, wstydu i jego objawów, uczuć religij­
ny.eh, narodowych, społecznych i ich obja­
wow, wreszcie wytrwałości, cierpliwości 
pracowitości, objawów woli, samodzielności 
indywidualnej, prawdomówności i sklon· 
ności do kłamstwa. 

Odpowiedzi szczere i objektywne, o 
ile, możności bez ogólników, należy przesy­
łac pod adreaem: „ Polskie towarzystwo ba­
dań nad dziećmi (Żórawia 23, mieszk. 3). 

U hurtowników obuwia. 

Do Warszawy przyjechało mnóstwo 
kupców z głębi Rosji, handlujących obu­
wiem'. Jec:l?~kże lic~ba tych kupców jest 
obecme mmeJsza, mż w poprzednich sezo· 
nach, ponieważ nie spodziewają si~ tutaj 
łatwego kredyt11. 

Miejscowi hurtownicy narzekają, łakże 
na brak kredytu u składników skór. 

-o-

z sąsiedztwa. 
W sprawie pomocy dla robotników 

zgierskich. 

(c) Onegdaj w Zgierzu, w s~kole handlo· 
wej, w obecnoeoi naczelnika powiatu łódzkie· 
go, p. Makarowa i prezydenta rn. Zgierza p. 
Bortnowakiego, o&yło aio po.siedzenie komi-. . 

.OAZETA tCDZKA•-26 lutego 1913 r. 

tetu niesienia pomocy robotnikom pozbawio· 
nym pracy. 

Poniewa~ w Zgierzu, oprócz tych robo• 
tuików fabrycznych, którzy znaleźli się bez 
Środków do życia wskutek przesilenia ekono· 
micznegu, równie~ wielu robotników sezouo· 
wych znajduje si~ w położeniu godnem poża· 
lowania, przeto komitet na posiedzeniu one· 
gdajszem upoważnił opiekunów obwodowych 
do udzielania zapomóg i takim robotnikom, 
ale tylko w wypadkach wyjątkowych. 

Nadto komitet uznał za moźliwe podnieść 
wysoko:;lć zapomóg do 3 rb. tygodniowo, tym 
robotnikom bezrobotnym, którzy są obarczeni 
wyjątkowo licll:nemi rodzinami i w takim ty!· 
ko razie jeżeli wszyscy członkowie rodziny 
pozostają bez zajęcia. 

W dalszym toku obrad przemysłowiec, 
p. Wilhelm Hofmann zakomunikował b.omite· 
towi, iż bawiąc w tych dniach w Zttglębiu 
Dąbrowskiem, dowiedział się, iż do jednej z 
kopalń tamtejezych potrzeba do robót, prowa· 
dzonych ua powierzchni ziemi, kilkuset robfJ· 
tników. Wiadomość t~ komitet przyj11:ł z nie· 
zwykłem zadowoleniem i postanowlł zakomu· 
nikować ją robotnikom. 

W razie jeżeli znajdą się robotnicy chę­
tni do wyjazdu do wspomnianej miejscowości, 
w takim razie. dla każdego z ta1dclt robotni· 
ków komitet wystara się o bilet wolnego 
przejazdu koleją lub zaopatrzy go w pieni[\· 
dze na bilet. 

Następnie debatowano nad sprawą zao· 
patrywauia robotuików w paszporty ulgowe 
na wyjazd za granicę. Magistrat lódzki ko· 
rzysta z prawa wydawania robotnikom pół· 
pasków zagranicznycl1, zgierski zaś magistrat 
prawa takiego nieposiada. · 

Otóż komitet postanowił zwrócić Rię do 
gubernatora z prośbą o nadr.nie zarządowi m. 
Zgiarza prawa wydawania takich pólpasków 
robotnikom zgierskim. W odpowiedzi na tę 
uchwałę naczelnik powiatu oświadczył, tż w 
sprawie tej zwrócił się już do gubernatora 
i w każdej chwili oczekuje odpowiedzi. tri>śó 
której zakomunik~je komitetowi niezwło­
cznie. 

Oprócz sprnw powy~szych r.a posiedze· 
ulu tem komitet rozpatrzył listy robotników 
zakwalifikowauych do zapomóg na tydtie1i 
bieżący. 

Z uLiry" zgierskiej. 

( c) W niedzielę przyszła, o godzinie 5-ej 
po południu. w lokalu wbisnym przy ulicy 
Zielonej w Zl(ierzu, od będzie się roczne ze­
branie ogólne człon'b.ów zgier~kiego Tow. śpie­
waczego 9 1.Jira". 

Akcja ratunko1.va w f?abjanicach. 

(d) W czornj we wtori> k o g, 8 w lokalu 
Tow. naukowego w domu fo1rlowym przy ul. 
Długiej odbyło się po8i6dzenie komitetu nie­
sienia pomocy dla pozbawionych pracy w Pa· 
bjanicaeh, pod prnewodnictw"m d-rn Witolda 
Eicblera z udziałem prezydenta miasta p. 
Witolda Sehreyera. 

Srodki komitetu wynosz~ -~740 rb. w 
czem zuajdoią się ofiary - jak n. p. firmy 
„ Krusch e i End el'" 1000 rb„ Hadrjan i Lud­
wig Knote po 100 r. i t. d. 

Uehwalono udzielania zapomóg pienięz• 
nych od czwartku 27 lutego u skarbnika p. 
Kazimierza Pączkiewicza od g. 10 do 1 w 
południe, zapomogi będą wydawane kaźdego 
czwnrtlrn. 

Uchwalono zwró~ić slę do magistratu llł 
prośbą o rozpoc7.ęcie proiektowanych prao 
ziemnych przy robotach pnulic:rn~ eh, celem 
zatrudnienia części b1>7.robotnych, którzy bę·· 
dą wypłacani przez Komitrt. j 

Uchwalono zwrócić się do m1e1soowego 
ollrześcjańskiego Tow. dobroczynnośc z pro­
śbą o zakomunikowanie komiteto77i Jistyosó b 
które już korzystają se wsparć Tow., a to 
ażeby komitet nie wspierał ich powtórnie, 
oraz o zakomunikownnie listy opiekunów 
cyrkułowych, celem zapro~zeuia do ws·iółu· 
działu przy pracach komitetu (puszki, kwali· 
fikacje osób i t. d.) · 

Wskład komitetu ze strony robotników 
weszli delegnci z fabryk Evdera i Ki11dlera, 
pp.: Olejniczak, Piskorski i Poltz. 
Panama w Pabjanickiem tow. wz. kred. 

(d) W Pabjauickiem towarzystwie wza· 
jemnego kredytu udzielono kredytu do 
400,000 rb .• fabrykantowi bez fabryki" ,t. j. 
przedsiębiorcy-pośrednikowi, który dostat·· 
cza towaru tkaczom do domów. niejakiemu 
Salmie Rotberg-owi, na imię firm .Bracia 
Rotberg, Chil Rotberg, Jakób Baruchowicz 
i Ob. M. Lewkowicz, t. j. iemu wraz z 1:1y· 
nami Chilem, Jakubem i Ickiem, oraz dwu 
jego zięciom". 

Dobrani" rodzina otrzymawszy pienią­
dze, postarała sie o wyekspedjow:lnie to· 
warów swych do Łodzi, Zgierza, Często· 
chowy, Sosnowca, Piotrkowa i innych pun· 
któw przemysłowych, gdzie agenci ich to· 
war wyku.Q.ili. 

Sami Rotbergowie po likwidaeji nieru· 
chomości równieł się ulotnili z pie-Diędzmi. 

Teraz dopiero okazało się, że rodzina 
Rotbergów nie po11iadała żadnego pokrycia 
na otrzymywany kredyt-lecz poaiadała ta­
jemnicę Humbertów i Huberbanda, list.K 
płatnicze przy u~zielaniu kredytu wyda· 
wał podobno jeden z ~złonków zarządu 
zupP.łnie samodzielnie, nawet bez zwołania 
sescji komisji dyskontowej. 

W Pabjani<'ach spodziewaj& się jeszcze 
kilka tego rodzaju podstępnych bankructw, 
które mogą zachwiać pod walinami tow. wzaje· 
mnego kredytu. 

z fabryk pabjanickich. 

(d) Administracja fabryki t1kc. Tow. R. 
Kindlera w Pabjanicnch pracująca od kilku 
miesięcy 4 dni w tygodniu, zawiadomiła ro­
botników w dniu 25 luter,o, że z powodu 
obstalunków fabryka nadal będzie czynna 6 
dni w tygodniu. 

Z magistratu pabjanickiego. 

{d) Na iJ08iedzeniu komisji ~zkolnej w 
miui;i">tracie m. Pl'lbjunir, uchwalong w duiu 
uroczystości jubileuszowych 6 11rnrca urządzić 
urpczysty pochód z udidl'.łem 189."> !olr.ieci 11zkół 
pnbjanickic!J, poczem po wyslucł:Ptniu ntlho­
te!lstwa, ro?.dane zost.a ną dzi"L'iom podnrki 
i cukierki, oru unądzenem będr.ia dla dzieci 
specjalne pJzedstawieu ie kinematograficzne 
w teatrze .Luna•, z obrazami treńci his to· 
rycznej. 
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Dz:iś .A.leksRndra. 
Jutro Leandra B. vV. 
Imiona słowiańak.ie1 dziś Mirosława 

jutro Wiarosława, 
Wschód stońca o g. 6 m. 58. 
Zach ód " n 5 n 2() 
Dłngm!ć dnia • 10 " 30 

Teatr Polski. D::.iś wiecz. „Losy Ea.· 
ropy". Jutro wiecz ,RampR.'. 

Teatr Popular•iJ" Dziś i jutro wiecz. 
.Ojczyzna". 

· Stołeczny cyrk L. P. Truzzi (Ryn'łk 
Targowy), Pierwszy występ Włodzimierza Du· 
rowa z trupf!! 50!1 zwierząt. 

Posiedzieinic. Dziś r•osi edzenie Komi­
tetu Ohyw::ttt-lskiego w iok . .Iu Ilfojstrów Tkac· 
kich (Przejazd J ). -

Zebr~u~ie. Dzis ogóll'e ror:zne zebra.nie 
T-wa. ochrony kolJi<·t (\[ikol'»j"w~ka 3/5). 

Kinematografy. Ochwn, Casino, Moder­
ne, Luna, Oaza, Tl1e Bio 8~press, Optiqne Pa.­
risienne. Nowe iuteres11j<],rP programy. 

BiMjoteka S~eheis!tiich. r"Mikotaj•nv· 
ska. 59) otwarta codzienn i'l od g . 9-ej do 8-ej 
wieczorem. w Jliedziele i świQta od 1-ej do 
3-ei pp· 

Czytoinia pism Taw. „Wiedzau. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g. 6 po poł. do 
10 wiecz„ a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. JO-ej wiecz. 

Muzeum nau~d 6 s:.:tu!tS. (Piotrkow­
ska. nr 91), oLwaL"te cadzii>nnio od godziny 4-ej 
po południu do JO wieczorem, w niedziele i 
święta od godziny U-ej w połut1nie do 10-ej 
wieczorem. 

KRONIKA. 
Z komitetu eb7watelskiego. 

Wielu robotników pozbiiwionych pracy, . 
objawia ebęć wyjazdu ms roboty rolne. Obeo· · 
nie nadesłano · zgłoszenia o robotników • 
Piotrk. Tow. Go11podarozego, od p. Sliwiń· 
skiego, właściciela dóbr Sucha Dola i z adm. 
dóbr Sułkowice w gub. kal. 

Na dzisiejszem posiedzeniu będzie pono• 
wnie omawiana sprawa robót publicznych. 

Pomnożenie lićzby urzędników. 

Policmajster, rotmistrz Gruz\now był 
wczoraj na posłuchaniu u Gubernatora 
piotrkowskiego, gdzie zdawał sprawozdania 
z różnych czynności, a przytem zwrócił 
uwagę, że kanćelarja policmajstra i cyrkuły 
policyjne przeciążone są pracą. Do wspo· 
mnianych kancelarji wpłynęło bowiem ni 
mniej ni więcej jak 600,000 pism. Wobec 
tego prosił policmajster o pozwolenie wy• 
asygnowania z łódzkiej kasy magistrackiej 
kwoty ~2.500 rubli na pomnożenie liczby 
uriędników kancelarji miejskiej policji. 

Przytern proponował policmajster zrnia· 
nę sposobu policzania~·podatków od biletów 
teatralnych. Policmajster prosił gntiernf!tO· 
ra o przekazanie tej sprawy magistratowi, 
gdyż w ten sposób, dwóch urzędników po· 
licyjnych mogłoby się zająć innemi czyn• 
ności:lmi. 

Dalej poruszane były sprawy: wzmo­
enienie patroli policyjnych w czasie jubi· 
leuszu Romanowych, asygnow:rnie odpo­
wiedniej kwoty na reparację broni policyj. 
Dej i konieczność stworzenia komitetu le· 
karsko-policyinego, któryby wykonywał re• 
gulnrN~ kontrolę nad prostytucją. 

Gubernator odniósł się przychylnie do 
sprawozdań i życzeń policmajstra. 

Odczyt „w sprawie żydowskiej". 
(n) Dr. B. Mar6ules otrzymał po11w0Je. 

nie na powtórzenie w Łodzi odczytu prof. 
Baudoin de Courtenay p. t. „W sprawie ty­
dowskiej•, 

Odczyt ten odbył się z wielkim powo· 
dzeniem w Warszawie dnia 7 go lutego b. r. 
w Łodzi znś wypowie go dr, M. z upowoinie• 
nia autora w 1rnli koncertowej. 

Vliadotnośći osobiste. 
(n) Inspektor podatkowy 5 łódzkiego 

okrę~u. nses or kolei!'. Matiejew przeniei:iony 
zost~·fri o Kalii>za a miejsce jego objął pomocnik 
insp!:!ktorn pfldAtkowego 3 okręgu łódzkiogo 
sel.:ret;nz Ljepin. 

Wczornj przybył do Łoozi inspektor dla 
spraw drobnego kredytu przy piotrkowskiej 
gubernji, p. Krestjauow w celu przeprowndze· 
nia kontroli w łódzkich kasach pożyczkowo­
oszczędn ości owych. 

Dr. Kowalc:ornwski, leknrz okręgowy pio­
trkowski, złożony został v.e swego Ul'7Qdn i 
mian owany lekarzem więziennym. Miejsce je· 

-o_:_ go rni<\ł rlr. Rosl:=111. 
F~ gą;--·~~·;s,~~-~~~·-~~:~,-~h> „ ~_;it§;§w;/:\tW =-=~ 

- ś10, ,,~lbl ola twokll rozrnyslań i miejsca 
NIEDOBRE S ~V ri10JE *) nawet niemasz a1a 1:1~·śri męcząc?c1~. 

OJ cudzych myslt, od echa. Zj"C'W. d~u~ 
gich, oddzielają ciebie chłodne, milczące 
ściany więzienia. - - -

PSYCHOZA WIĘZIENNA 

spolszczył Jangar. 

Wytworny wngon ~międzynarod;}wego 
towarzystwa", mknie z zawrotni\ szybkością 
w stronę Paryża. 

Jestem snm jeden; na dywanie mięk­
kim, rozłożyłem się wygodnie i patrzę· na 
czen;;:one listewki machoniowego drzewa, 
które oz<1abiają wagon, przyglądam się gu­
zikom lampek elektrycznych, probuję siłę 
sprężyn, umieszczonych tuź pod dywanem, 
któ:·y mf za łoże służy i oto, zdnje mi się, 
że to nie wagon, ale ładna mnła bombo· 
nierkn, nlbo wspaniuła klatka„. 

Przyglądam się, i oto widzę pułap 
nademną wiszący, imrok lekki, podłużna 
i wązka klatka„. przecież t-0 tak do mej 
celi więziennej podobne? 

Więzieuie!?. 
Część życia, jakaś karteczka życia„. 
Nie! nie życia! 
To była agonja, ale bez zbawczyni -

śmierci I 
Gdyby tak dziecię nowonarodzone, za­

kuto w formę stalową i pozwolono dziecku 
temu rosnąć w tej formie rok cały, albo 
dłużej nawet? 

To słów pozbawione, to ciche, nieme 
dążenie, ten ból, ta głucha i bezowocna 
walka - to więzienie! 

Ciasno ~i w więzieniu, i niema w celi 

*) Specjaln~e dla jednego z petersburskkh mie· 
i;f...~w napisane kilka ty~odni temu. (j. g) 

Szybki bieg 9expres~" pociągu, osza· 
lamia mnie, a stuk monotonny, zlewując;v 
się z również monotonnym świstem kół, 
tworzą motyw usypiając_y, pod wpływem 
którego wyobrnżnia moja mknie w dq,l, 
hen, na zawrotne ugory szarych pól i wydm 
piaszczystych i sam już niewiem gdzie je· 
etem, chwilami zdaje mi się, że ziemia 
znikła, że wzbijam się w błękity, albo, że 
nieprzytomny lecę w przepaść i ogarnia 
mnie paniczny lęk, 1>trach. -

Słońca promienie, idąc w dal, giną. 
bezpowrotnie, ja także rozpływam się„. 
zdaje mi się nawet, źe to zupełnie możli· 
we, .że tak kiedyś będzie, ale siłą logi cz· 
n eg o myślenia, staram się przerwać chwi· 
lowe w1 ażenia„. · 

Nie jf'stem w stanie pokonać siebie, 
moia logika stacza z wrażeniem Lój za­
ciekly, a ja odczuwam czysto fizyczny, 
ostry ból wszystkich nerwów l mózgu.„ 

Noc. 
Cisza głucha.„ 
Przez ścianę słychać miarowe kroki 

klucznika. a u mnie, w celi, słychać tylko 
bicie, mego zbolałego i strachem skutego 
serca. 

Nieraz crszę tę przerywa dźwięk - to 
ból, to takie uczucie, którij umiera jeazcze 
przed narodzeniem! .. 

Oto kaszP.I suchotnika. 
Oto kajdanów dzwon.„ 
Tam ktoś płacze, płacz zatyka mu 

gardło, jak dziecko, płacze jak umieriAjący .•• 
Oto śmie.eh, dziki śmiech pnywidzeń .•• 

(d. 11.) 



•• 
Polall• opera I operetka w Łodzi. 

(xe) A. więc w sobotę 1 ma1·ca, roz­
brzmiewać będzie śpiew polski, na scenie, 
ł:tóra dotychcz,as ałuiyla wazydkiemu. ale 
nie temu co polskie. 

Piękna muzyka Moniuszki rozbrzmie· 
wać będzie na ll'lali teatru .Skala• i niewy­
słowionym czarem owionie Ałucha.czów. 

Kamińska-Latoszyńska, Władysł; SzcH· 
wiński i cala drużyna śpiewacza dyr. Mysz­
kowskiego, to śpiewacy znani łodzianom! 

Jest więc nadzieja, ie łodzianie w 
dzień ten i d·ni nastę-pnych (wszystkiego 5) 
zapełni!:} sympatycznll widowni~ teatru 
• Skala• do ostatnich rzędów. 

Rzeźnia bałucka. 

(ać) Rze~nia bałucka posiada 6 akjonn• 
rjuszów. Obecnie do spółki przystąpił akcjo· 
narjusz nowy p. Lisner. Jako udział wniósł 
Oil 100,000 rb. 

Ponieważ rzeźnia baluoka winna jest ba· 
łuckiemu Tow. wzajemnego kredytu 60,000 
rb. z udziału p. Lisnera pokryta będzie po· 
łowa długu, reszta zaś udziału ·- 75,000 rb. 
ma być obrócona na wybudowanie nowej 
thłodni. 

Z Tow. zwolenników ssr.ortu. 
(n) Zarząd Tow. zwolenników sportu w 

łrodzi ulica Piotrkowska 108, urządza w pil\· 
tek 28 lutego, w sobotę 1 i w niedzielę 2 
marca konkurs walki atletycznej za nagroda­
mi dla członków Towarzystwa. Kółko atle· 
tyczne Towarzystwa rozwiJa się bardzo po· 
myślnie dzięki ruchłi wości i znajomości stro. 
ny technicznej pana R. Gdowskiego. Kółko 
atletyczne liczy 24 członków. Na eęd·dego 
rozjemcę konkursu zapr!Jszony został p. Py· 
tlasiuski. 

Wejście dla gości 30 kop., członków 20 
kop., muzyka salonowa; bufot i cukiernia na 
miejscu. 

Z sqda okrftgowego. 

W pi!łtek 28 b. m. rozratrywane będą 
następujące sprawy: 1. J. Uger, redaktor ży­
dowskiego ,Lodzer Tag~blatt", o wydrukowa­
nie nieceuzuraluego fejleiouu p. t. ,Oblę~e­
nie". (,~ 2±3 z roku 1911). 2. Aleksy Ur­
baniak i inni, krndzież koni. 3. Adolf Koby· 
lnński, obraza w prnsie. 4. :Moszek I•achmaun 
urządzeniu piekarni bez zezwolenia policji. 
5. Ii'ahrykauci zgierscy w liczbie 25, prze· 
kroczenie 863 par. u. k. 
Z łódzkiego urzędu poozt i telf'grafów. 

Wczoraj powrócił z Petersburga r. st, 
Łopncińlilki i przywiózł wiadomość, że w po­
łowie najbW1szego miesiąca powiększony zo· 
lltnnie personel pocziowy Q. 32 urnędników, 
3} listonoszów i 28 roznosicieli depesz. 

Niewypł•calność. 

Piotrkowski rząd okręgowy ogło1łił nie· 
wypłacalność firmy M. Wiadro i E. Znslaw· 
ski. Właściciele firmy zostali nmieszczeni 
w warszawskiem więzieniu dla dłużników. 
Kuratorem masy konkursowej mianowany zo­
stał adwokat .Missala. 
Nadużycia w magistracie w Sosnowcu. 

(n) Z rozporządzenia gubernatora piotrko· 
wskiego udał się radca gubernialny Mikoła­
jew do Sosnowca aby- stwierdzić wyeokośó 
nadużyć w t'lmtejszym magistracie. 

Pan Mikołajew bawi juł tydzień w So· 
Bnowcu a następstwem jęgo pobytu jest usu­
nięcie jednego z wyższych urzędników. 

Nieeumienny re•irowy. 

W .!zoraj stawał przed sądem okręgo­
wym, były rewirowy łódak. policji, Antoni 
Kiklewioz. Oskarżony kupił przez po1lsts­
wioną osobę, na licytacji ruchomości, piani, 
110 wartości 600 rb. zn 55 rb. Sąd skazał 
go na oddalenie ze słu~by i zwrot pianina po­
azkodow anem u M. Jabłoni. 

Przywłaszczenie cudzej własności. 
(n) Wczoraj toczyła się rrzed sądem O• 

kręgowym następująca sprawa: 
Właściciel destylarni parowej, Marjan 

Łubo, zauważył już w 1910 roku, że jego in­
kasent Wład. Radajewski zaniedbuje oboWil\Z• 
ki i rzadlw pojawia się \V biurze, 

To dało powód do ściślejszej kontroli 
nad Radajewskim, następstwem czego było 
wykrycie trzech nadużyć. w sumie 4H rubli. 
Zawiadomiono policję, której R:1dnjewski do­
browoluie zwrócił 256 rb, 53 kop. 

Pocią.gnięty do odpowied..,,itdności przy­
~nał się Radajewski, że w przecit\gu lat sze­
ściu sprzeniewierzył 4 ,OOO rh. Szc7.egółowe 
śledztwo wy knznło jednak 6,686 rb, Ra daje· 
wski pracował w firmie 8 lat i pobierał 80 
tb. miesittcznie, prócz tego otrzymywał pół 
procent od zaiukasowanych pieniędl!y, e-0 wy· 
nosiło ok:olo 35 ro. miesięcznie. 

Prócz tego w11zelkie koszta wyjazdów po­
krywała firma, która wypłacała Radaj 0 wskie· 
mu około 200 rb. miesięcznie, 

Biorąc pod uwngę przyzn2uie się do wi• 
ny i skruchę oskarżonego, przyt.em jego mło· 
dy wiek i inna oil.oliczności łagodzą~e. e\d 
skazał Radajewskiego nu tyd~ń aree..:tu po· 
łicyjne&o. 

~OAZETA LCDZJ(A•-26 lutego 1913 roku . 

- Przy pPBCJ'• 
(ex) Cieśla .Jan Dyło, 1&j~ty praCfł na 

dachu domu nr. 9 przy ulicy Zahtnej, przy• 
gnieciony został ciężarem belki, prayozem od­
nióBł złamania prawego praedramienia i utra• 
tt dwóch palców u prawej r~ki. 

Pogotowie odwiozło go do szpital.A Czer• 
wonego Krzyża. 

- Przejcohanie1 

(ex) Wczoraj o god1inie 5-ej po połu• 
dniu, na ulicy Ptotrkowskiej przejechany zo· 
stał jakiś ohłopieo lat około 6, 1 nazwish 
i imienia nieznany. 

- Postrzał. 

(ex) W lesie miejskim, obok plantów 
kolei kaliskiej, postrzelony został Michał Wój· 
eik, przez .żołnierza pilnuiflicego prochowni. 
Pogotowie odwiozło niebezpiecznie ranuego do 
szpitala Czerwonego Krzyż11i. 

-o-

Zawiadomienia. 
Zarząd związku mularzy „Łączność"· 

Zawiauamia członkow związku .te w niedziel~ 
dnia 2-go marca r. b. o god11, 2·ej po poł. 
w Bftli Jadalnej J. K. Poznańskiego przy .ul. 
Ogrodowej M 18, odbędzie się ogólne ie· 
branie. Przy wejściu na salę członkowie o· 
bowi&zani okazaó osobiste saprosl!enie, lub 
książeczkę od składek tygodniowych. 

Przedstawienie dla młodzieży z obja· 
śnieniem obrazów treści pouczającej urządza 
jutro, we czwartek, Towarzystwo •Wiedza"' 
w teatrze „Moderne• (Krótka I). Poez!;\tek 
o godz; 4 po południu. Ceny miejsc: w bie· 
żących rzędach po kop. ó, w dalszych po 10 
kop. i dla dornsłych po 20 kop. 

Dzisiejszy wieczór artystyczny. (xe) 
P. Ursz. Ursttejn prosi nas o zaznaczenie, 
że zapowiedziany udział p. Antoniego Fert· 
nera w dzisiejszym wieczorze, z powodów 
od artysty niezależnych nie będzie miał 
miejsca. Zastąpią jego jednego pp. Ossorja­
Brohocki i Kaden. 

-o-

Teatr, muzył<a i sztuka. 
Teatr Polaki. 

Z Teatru Polskiego komunikuj!} nam 
co Da11tępuje: 

- Dziś przewyborna satyra polity­
czna B. Winawera „Losy Europy" po ce· 
nach zniżonych. 

w czwartek ukaże się premjera głoś· 
nej s:-:tuki Henryka Rotschilda, miljardera 
paryskiego, grana z olbrzymiem powodze­
niem w Paryżu w teatrze "Gymnase" od 
roku p. t. „Na scenie i za sceną," (Rampa). 

Nadzwyczaj zajmująca fabuła sztuki 
osnuta jest na tle życia zakulisowego art.y· 
stów, a bohaterką jest wybitna artystka, 
któr!ł zwyrodniały mąż usiluje dla celów 
osobistych zepchnąć. w niziny społeczne, a 
ta broniąc swej czci - w roli odtwarzanej 
podczas widowiska, popełnia samobójstwo. 

Reżyse1ja spoczywa w wytr.lwnych 
rękach p. Bednarczyka, "' obsad\) stanowi 
całkowity prawie zespół teatru. 

Sztuka nader interesującej treści obu· 
dziła znac.zne zainteresowanie. 

W piątek po ·cenach popularnych 
.Losy Europy". 

Teatr Popularny. 

Z Teatru Popularnego komunikują nam 
co następuje; 

- Diiś i jutro • Ojczyzna" w 7 akt. 
W. Sardou. 

- W pjątek po raz czwarty n Wesele" 
St. Wyspiańskiego. 

- W sobotę po południu po cenach 
najniższych "'J.lopiel ~ St. Przybyszewskiego, 

Najbliższą premjerą, 7. której odbywa­
ją się próby będzie auyzabawny wodewil 
w 5 aktach ze śpiewami i tańcami p. t. 
„Raz się tylko żyje", ilusirowany piękną 
muzyką. 

Wkrótce zjeżdża na kilka gościnnych 
występów znakomita artystka sceny kra­
kowskiej i warszawskiej Stanisława Wy· 
socka, która odtworzy zupełnie nowe po• 
stncie w sztukach „Hamlet~', „Makbet", 
„Dziewica Orleańska". 

Gość krakowski znany z przeszłoro• 
cz.oych . występów ściągnie niewątpliwie 
wszystkich łodzian do teatru Popularnego, 

-o-

Telegramy. 
(Tel. ajencji Wat z dn. 2ó lutego) 

Z Dumy. 
O wybcir:r. 

PE'I1ERSBURG. Frakcje durnskie po­
rus~ają sprawę zasadniczą, dotyezącą wy­
borów poslów polskiclJ. 

Ztdaniem ich nieprnwidłowe zaatoso· 

wanie instrukcji co do systemu meldunko­
wego między innymi dało obeooych przed· 
stawicieli grupy polsko-litewskiej. 

Dlatego-mówi<ł niektórzy przedstawi­
ciele frakcji - usunięcie Jagiełły powinno 
też pociągni:isć usunięcie wazy1tkich posłów 
polskich. 

Rozłam. 

PETERSBURG. Wśród październikow· 
ców nastąpił rozłam. Jeżeli na drugiego 
wiceprezesa frakcji wybrany będzie prav.y 
październikowiec, lewica tej frakcji utwo­
rzy oddzielni\ grupę z Chomiakowem na 
czele. 

Zjednoćzenie • 
PETERSBURG. Posłowie włościańscy 

w Dumie jednoczą się w celu rozstrzy­
gnięcia kwestji rolnej. Prawicowi gotowi 
81} podtrzymać lewicowych. 

Dalcaase. 
PETERSBURG. Delca!!se oświadcRył 

korespondentowi • Birż. Wied. ", że tylko 
niepokojące położenie Europy zmusiło go 
przyjąć atanowisko ambasadora. 

Pożar w Mstowie. 
CZĘSTOCHOWA-Nocy dzisiejszej w 

miuteczku Mstów wybuchnął groźny po· 
żar, który strawił 18 tlornów wraż 1 ZA„ 
budowaniami gospodarczemi. 

Głównie straty ponieśli źydzi. 

Austrja a Rosja. 
WIEDEŃ. Wczorajsza „Reichs­

postu stwierdza znaczne odprężenie 
sytuacji międzynarodowej. Na posie­
dzeniu sobotniem londyńskiej kon­
ferencji ambasadorów nastąpiło zbli­
żenie pomiędzy ambasadorami: au­
striackim a rosyjskim w sprawie 
granic Albanji. Jak spodziewają się 
koła polityczne, zupełne porozumie­
nie nastąpi na przyszłem posiedze­
niu konferencji. W sprawie Skodaru, 
Rosja zgodziła się na zapatrywania 
Austrji. Dyplomacja niemiecka przy­
czyniła się' bardzo do osiągnięcia te­
go porpzumienia. Wkrótce zapewne 
zmniejszy się potrzeba utrzymania 
zarządzeń wojskowych na obecnej 
stopie. Już w ciągu dni najbliższych 
ma się rozpocząć w Galicji urlopo­
wanie na wielką skalę powołanych 
pod broń rezerwistów. 

WOJNA. 
Z placu boju. 

KONSTANTYNOPOL, - Wielkie za­
niepokojenie budzi tu los armji Dżawida· 
baszy ua półwyspie Gallipoli. 

PRAGA. - ,,Narodni Listy" donoszą, 
że pod Adrjanopolem zmarzło na śmierć 
mnóstwo żułnierzy bułgc.rskich. 

:itastój akcji wojennej. 
KONSTANTYNOPOL.- Na lewej lin.ii 

bojowej nastąpHa chwilowa przerwa w akcji 
wojennej. Bombardowanie Adrjanopola stra­
ciło pierwotną siłę. Pod Czataldżą obie· 
dwie strony stoją naprzeciw siebie prawie 
bezczynnie, nie licząc kilku drobnych po­
tyczek. Pod Bulair położenie bez zmiany. 

Czyje ma bJĆ Skutarj'l 
BRRLIN. - Dyplomacja niemiecka 

dokłada wszelkich starań, )ażeby doprowa­
dzić do porozumienia między Austrją i Ro· 
sją. Rosja skłania się do żądań .Anstrji, 
aby Skutari nalfłżało do A1banji o tyle 
jednak tylko, o ile czarnogórcom nie uda 
siE} opanować twierdzy. Na razie najwięk­
s.ze trudności sprawia kwestja Dibry i Dja­
kowy. Austrja bowiem upiera się. aby 
miasta te włączone zostały do .Albanji. 

BERLIN. - Wbrew dziaiejs;zym do­
niesieniom wiedeńskiego ~Reic:hepost'u" -
„Frankfurter Ztg." donosi, iż przeciwień­
stwa anstrjacko-rosyjskie w sprawie p1zy· 
łączenia Skodaru do Albanji, bynajmniej 
nie osłabły. Sytuacja międzynarodowa jest, 
jak przedtem, bardzo naprężon:.l. 

WIEDEN. -„ Wiener Allgemeine Ztg.• 
wyraża wątpliwość, czy zamierzone zebra· 
nie się konferencji ambasadorów w Lon­
dynie przyjdzie do skutku już w ten czwar­
tek, ponieważ w kwestji przyszłego roz· 
·graniczenia Albanji panują dotychczas 
zbyt wielkie różnice zdań pomiędzy gabi· 
Jtetami mocarstw, zwłaszcza pomi~dzy ro· 
syjskirn i austrjackim. 

Zatarg rumuń•ko-bułgarski. 

BUKARESZT. Rząd rumuński zwrócił 
aję do mocarstw 11 propozycją, aby kwestja 
sporna pomiędzy Rumunjlł a Bułgarj-1} zała­
twiona została na osobnej konferencji am­
basadorów meicarat.w, •wołanej de Peters· 
burga. 

-o-
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Ostatnie telegramy. 
Telegramy specjalne JJGaaety 

Łódzkiej") 

Wręczenie orderu prea. Poincaromil. 

P ARY.e. Izwolski wręc:i:ył Poiucare„ 
mu order rosyjs.1d św. Andrzeja i lisi od· 
r~czny cesarza, w którym tenże nazywa go 
serdecznym przyjacielem. Poineare wysto­
sował w odpowiedzi do ee8arza rosyjskiego 
list, pisany w takim samym dó.ebu. 

Solidarnoś6 Ko.fa polskiego. 

BERLI~. Przedsta\Tici131 agencji • Wat„ 
dowiaduje się, że na wczorajszem posiedze­
niu Koła polskiego, odbytem w spritwia 
złamania solidarności, odrzucono wszystkie 
wnioski, co do rozluźnienia solidarności. 

Pr. 9 ustawy Koła, żądajl:}cy eolidarnośei 
,p-0słów pozostał bez zmiany. 

Bąterje opóźnione. 

BALONIKI. Cztery baterje serbsk.ie dla 
armji obWmiczej pod Skutari przybyły do Sa· 
lonik.. Baterje te opóźniły si~ z powodu bu· 
rr.y morskiej. 

Rokowania serb ko-austrjacłcia. 

BIAŁOGROD. Serbski prezes ministrów 
Pasicz, otrzymał propozycj~ ze strony kół 
r.z11dZ1\CYeh Atitrji, aby udał się do Wiedni• 
eelem przeprowadzenia rokowań z Auskj11. 
Pasioz na.rade jaszcze nie zdecydował aię na 
wyjazd. Pismo serbskie „Prawda u oświadcza, 
że Paaioz może jeolrnó do Wiednia pod tym 
tylko warunkiem. Ile otrzyma pozytywne prey. 
r1eczenie rzitdu aastrjaekiego, iż nie wróci 
do Białogrodu bez konkretnych danych. Dzien.• 
nik przestrzega, aby uie była to droga do 
Canossy. 

Obawy Belgji. 

BRUKSELA. W Belgji panuje wie llda 
11denerwowanie. Utrzymuje ai~ pr~konani~, 
ie różnice zdań, penujq.ce pomivdzy moear„ 
stwami, mogą stać siEJ dla niezawiałości Be.i­
gji bardzo niebezpieczne. Dzienniki wywod%1\, 

że na wypadek wojny eur0pejskiej zachod'łł 

obawa in wnzji niemieckiej do Belgjii. 

Pośredillictwo Rosji i Niemiec. 

BERLIN. „ Voss. Ztg." donosi z Buda· 
pesztu, że mocarstwa delegowały Rosję i Niem• 
O} do pośredniczenia w sporze bułgusko-ru• 
muńskim, Akcjo. pośredniuza odbędzie eio w 
Petersburgu. 

Aeropląn •ad fortanti. 
LONDYN-Z Portsmoutłr dottoszą, ż~ 

widziano tam tajemniczy aeroplan w znaclł­
nej wysokości nad portemt który oświf.ltlał 
forty reflektorami. 

Preze& ministrów, Asqnith, we.zwał du 
siebie znanego lotnika Grahamat White i· 
odbył z nim dłuższ& konferencję w spra­
wie walki ze szpiegostwem z aeroplanów, 

Ofiary. 
Na robotników pozbawionych pracy pan 

Jezierski 1 rb. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Panu M. Kubiakowi. Adres biu· 

ra emigraL1yjuego: Warszawa, ulica Erywań· 
ska nr. 2. 

Lis~ przyjezdnych. 
W cilłgu doby ubiegłej przyjechali do 

Łodzi: 

HOTEL "SAVOY•: 
Fiszel Maliniak, Mojżesz Rajoberg, 

Manasse Wa}sberg, Stanisław Jez.iński, Moj­
żesz Warszawski, Abram Krus1ikow, Na­
chernjan Bernsztein, Michał Moszio i Jan 
Arnold-z Warszawy; Henrich <luby -- z 
Verwfors; Kazimierz Czarliński-z Pozna· 
ni.a; Wincenty Gebartowski-z Brzezin; Jul· . 
jusz Gordon-z Peterśburga; Szałok Łurja 
-z Wilna, Bronisław Rakowecki-z Dąbro­
wic; Mendel Szczupak, Józef i Aleksander 
Wodzi11scy-z Wielunia; Korfan Znanecki 
-z Pułtusb; Helena Altmuld - z Łomży,; 
Andrzej Mode<łtowicz-z Szawelska; Samu.ił 
Gajrich-z Kalisza; Afanasi Weisbłn z Ros­
towa n./D.; Mikołaj Hrudziński - z Rawy; 
3zmyl Szennau--z Lublina; Otto Nergen­
z Harletenburga; Jerzy ':!lalkowicz-.z Bra• 
~~i!ka. 
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Nowe spółki 
(w) Na mocy prywatnej umowy, mię· 

d:zy Bertoldem Kajlichem, Leonem Golda 
i Pawłem MArB'Zalem zawartazostala spółka 
'pod firmą: „Kajlich i Golda 11 w celu pro· 
wadzenia w m. Łodzi chemicznej pralni i 
farbiarni. 

Spółka została zawarta na czas od dn. 
30 grudnia do lipca 1916 roku. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 9000 
rnbli, wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych częściach. 

Podpisywać. waksle i wszelkiego ro­
dzaju inne zobowiązania w imieniu firmy 
mają prawo tylko Golda i Kajlich pod fir­
mowym stemplem. 

- Na mocy aktu, sporządzonego przez 
piotrkowskiego rejenta Kokczyńskiego, mi~­
dzy Lucjanem Matyjewiczem, Szmulem· 
Zsjwlem Brenerem i Szmulem Hercką Yiaj- · 
demanem zawarta została spółka pod firmą: 
.Lucjan Matyjewiez, Brener i Zajdeman" 
w celu prowactzenia w majątku „Kacerzew• 
i „Piasz·czyce•, noworadomskiego powiatu, 
eksploat.acji i rybnego gospodarslw:•. 

Spółka została zawarta na sześć lat, 
licząc od dnia 2 stycznia r. b. 

Kapitał zakladowy spółki wynosi 8000 
rubli, z których-4000 rubli zostały wnie· 
sione przez Matyjewicza, a pozostałe 4000 

.OAZETA t.~DZKA•-26 lutego 1913 r. 

rubli przez Brenera i Za.jdemana w rów· 
nych częściach. 

Weksle i wogóle wszelkie zobQWil\• 
zania w imieniu firmy powinny być pod· 
pisywane przez wszystkich trzech stowa­
l'Zyszonyeh. 

- Na mocy aktu, sporządzonego przeż 
rejenta Grabowskiego, między Bernardem 
alias Menachern-Ber Amzelem i Stanisła· 
wem alias lzrajel Amzelem zawarta zo· 
stała spółka pod firmą; DB. Arnzel i Syn" 
w celu prowadzenia w m. Łodzi handlu 
różnymi towarami. 

Spółka została zawarta na trzy lata, 
licząc od dnia 14 stycznia r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi -
10000 rubli, zło~onych przez Bernarda Am· 
ze la. 

Weksle i wszelkiego rodzaju inne zo· 
bowiązania w imieniu spółki powinny być 
podpisywane tylko przez Bernarda Amzela. 

- Na mocy prywatnej umowy między 
Władysławem Karasińskim i Michałem Ba· 
bińskim zawarta została spółka pod firmą: 
„ Władysław Karasiński i S-ka~ w celu 
prowadzenia w m. Łodzi mleczarni i.cukierni. 

Spółka została zawarta na trzy i pół 
lata, licz:tc od dnia 14 stycznill r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 1200 
rubli, wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych. cz~ściach, t. j. - po 600 rb. 
przez każdego. 

Wek~le i wogóle wszelkie zobowia· 
zania w imieniu firmy powinny być pod· 
pisywane przez obydwóch atowarzyszonych 
.e,lOd firmowym stemplem. 

- Na mocy prywa~nej umowy, między 
Dawidem Mazurem i Tewelam Sidorekim 
zawarta została spółka pod famą: „D. Ma· 
zur" w celu prowadzenia w m. Łodzi 
fabryki pońezocb. 

Spółka zrstała zawarta na trzy lata. 
licząc od dnia 1 stycznia r. b. 

Kapitał zakładowy spółki wynosi 2000 
rubli, wniesionych przez stowarzyszonych 
w równych częściach. 

Weksłe i wszelkiego rodzaju inna zo· 
bowią,zania w imieniu firmy powinny być 
podpisywane przez obydwóch etowarzyszo· 
nych. 

-o-

RozmaitoścL 
Kobieca jaskinig gry w lcarty. 

Miasto Arad było przed kilku dniami 
terenem niezwykłego .skandalu towarzyskie­
go, który przyjął takie rozmia:y, iż do czyn· 
nej interwencji zmusił nawet miejscową po­
licję. 

Arad z dawna już cieBzy się smutni\ 
sławą - jednej wielkiej szulerni, gi.zie w 
grze hazardowej biorą gremialnie udział 
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miejscowe panie. W ostatnich czasae-h na­
miętność ta ogarnęła wszystkich bez wy• 
jątku, a panie najlepszego nawet towa­
rzystwa nie wzdrygały się stawiać na je„ 
dną kartę przys.iłości całej rodziny. Poli· 
cja przez długi czas patrzyła na to przez j 

palce, ostatecznie jednak widz.iała si~ 1 

zmuszoną do wkroczenia, zwłaszcza po i 
otrzymaniu doniesienia, !ż w jednym zi 
osławionych lobli w nocy z soboty na 
niedzielę odbywajfi 1:1i~ stale prawdziwe 
orgie. 

W o bee tego zarządzono krytycznaj no­
cy rewizję, Uóra dała een.sacyjne wyniki. 
W specjalnie urządzonym na ten cel loka· 
lu, zastawione były w kilku pokojach sto· 
liki do gry, zajęte przez panie, bo mężezy· 
znom był wstęp wzbroniony. Gra trwała 
od godziny 8 wi13czór do białego rana, a 
brało w niej udział przeciętnie 40 kobiet. 
W śród nich odkryto kilka, które do gry 
używały znaczonych kart. 

W czasie, gdy panie zajęte były grą 
w sąsiednich pokojach, przez noc całą ba­
wiły się ich dzieci, nziewczynki i chłopcy 
w wi\!!lm od 6 do 14 lat. W c~asie rewizji 
na przystawionych do pieca stołkach i ka· 
napkacb znaleziono 15 dzieci w powijakach 
przyniesione tutaj przez „troskliweu matki, 
które nawet przy grze nie chciały „tracie 
nad niemi opieki i dozoru•. 

-o-

TEATR TEATR Dziś, jutro i pojutrze nadzwyczajny p!!"Ogram! z obrazów kinematograficznych, wielce zajm. Okropna znmsta ch~"czyka" treści na si.:czególne wyróżnienie za.sługuje dramat wstrząsający w 3 częściach (.Uugo~el 1.500 metrów) " 'O h1 ' 

,,o A'' Nad progrs:!:sacjal na nenie teatru „Dala" Plledstawiane ~eda \ViDiHiałł! ałrnkliH l U~l. pienvuorz~~nnh lił artntJUOJ[b. 
Uwaga1 Młodzieź szkolna i dzieci na numera atrakcyjn.e nie są dopuszczane. 

róg Głównej i Piotrkowskiej. 
Anons: Od nadchodzącej soboty rozpoczynają sią ujmujące przedst. kinem. dla młodzieży szko!nej i dzieci, które będą -się odbywały 
codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 3 do 6 wiec,z. Ceny bez względu na miejsca dla uczniów 5 kop., dla dorosłych 10 kop. 

Sprawozdanie kasowe T-wa wpi-sów i zapomóg przy gimnazjum Polskiem w Łodzi 
za 1•ok 1912. 

DOCHÓD. ROZCHÓD. 
Saldo z roku 1911 • Rb. 1381 kop. 12 Opłacono wpisów za I półrocze 1911/12 r. e R,b. 1115 kop. -
4% od kapitału z roku 1911 • 25 • 24 Opłacono wpisów za II półrocze 1911/12 r. • 1593 • Składki członków w roku 1912 • 920 • 62 Opłacono wpisów za I półrocze 1912/13 r. 1525 • • Ofiary jednorazowe • 656 • 90 Dano zapomogę uczniowi klasy VIII na kurację 

za pośrednictwem gazet • 113 • w Zakopanem . 100 • • • Czysty dochód z bazaru urządzonego w kwietniu 1912 • 675 • 16 Strata na przedstawieniach Przybyłka - Potockiej • • 35 66 • Czysty dochód z koncertu Marteau • • 1032 • 49 ·zakupiono 12 skarbonek do ofiar ' 16 80 • • Czysty dochód ze sprzedaży rabatowej w grudniu • 187 • 97 Za ogłoszenie sprawozdania z roku 1911 w pis· 
Czysty dochód z podwieczorku w kawiarni .savoy• 108 60 mach zapłacono ~ 6 • • 

Rb. 5101 kop. 10 Materjały piśmienne, marki pocztowe, drobne wydatki • 7 • 05 
Druki • 14 • óO 
!(oszta inkasa składek I 92 67 

Rb. 4505 kop. 68 
Saldo na rok 1913 595 . 42 

Rb. 5101 kop. 10 

Komisja Rewizyjna sptawdziła ksi~gi rachunkowe i dowody w dniu 6 lutego 1913 roku. 
W roku 1912 powinno było wpłynąć ze składek 
Zalega , • • • • • • • 
Wpłynęlo • ! " , ~ 

R,b. 969 kop. 62 
49 

R,b. 920 kop. 62 

Na 1 Stycznia 1912 roku było członków • 
W roku 1912 przybyło • • • 

187 
66 

203 
W roku 1912 ubyło członków 7 
Pozostaje członków . • . • • • • . . 196 
W tej liczbie cechów i związków 31, 5 chórów kościelnych, 1 bank 

I elektrownia 

Nadmienić należy, że uwalniane są tylko dzieci rodziców naprawdę biędnycb, których stan majątkowy 
bywa sprawdzany osobiście przez członków Zarządu, przeważnie rzemieślników, robotników, prywatnych 
oficjalistów, drobnych urzędników oraz handlowców. 

W roku sprawozdawczym na opłatę -wpisów za trzy półrocza wydano zapomóg w ogólnej liczbie 192: 
w tem 168 chrześcijanom i 24 żydom. 

A~~ „O SIE I. 
------~„ >L-------

Ptoszę przrsłac •dres z (7 m. na od pow.) to przylł'tlemy nasz 
prospekt wyjaśniający jak zi.robić 

5C·IOO rs. i więcej miesięcz 
praellj11c u eleble 'ff domu. Faeho'ff. wykezl. zbyteczlle 

Odlegt zamieszkan. nie zawadzo.. 

Towarzystwo rnmAAS li '''"'ITTttr~KUNAU iK0• 

Kasjerka Halina Babicka. 

Zarząd El<sploatacji 

Łódzkich Rzeźni Miejskich 
Ul. Inżynierska .M I. 

Poleca fkófY wołowe, krowie, [ielern, końskie :~f ;:e~ tói i 
~r;~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~s~. umale[ topiony, do n1~~~;ct~.cb- Krew !USlODa ~:t~:;:~? Mąrlk! 
i.:~ salwa ~~ I mie~o-ko1tną ~f d~~;~~u dlatr~~~·y~UCZ· WłOlień f apkenki ~elYD· 

Petersburg. Newski ~-0/ł~ 3181\ 

il~ • ~ fekowany ;k:i~~~c:r~~~~:a~t ~nze[ine !~~~. ló~ utuuny 
~~ Dzielna N! 4. .. Telefon N2 14-99, ~ po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. . 692-0 

'-'~ FILJE: Spacerowa NQ 13. \~1 
l.ł\ Zgierska NQ 7. Q1 ~~~s~~lł~9~a~~~ss~se~~Neee€eeeEE~ffs~~~9~ 

l.ł) Główna NQ 51. '" r Znsna w Łodzi PRALNIA BIELl~NY Zn~na w Łod~i 'ł 
l.ł~ ~iotr~ows~a NQ 

76
. \tł ~ M. Ci ~lak, Piotrkowska N2 88. ~ r.·.~. 1.6\ łotr ows a NQ 306 (Górny Rvnek): W ..,. ~ 

JA\. Znwiadnmia. że cennik nasion Ili\ sezon bi<'.':tący opuqcit prl\SA • w· m z . d . ' ' . s Kl l w ''~ i k d f N " ,.. a.wrn amrn.m nmieJszem z. ijente ę. źe otworzyłem oddziu.ł ~ • • wysy ,a. się •aż emn ranco . nsiona warzyw i kwiatów najswież- $ che_mic~nej r:ralni .i przyjmuję wszel.ką garderobę męskli i damską, a ~ 
l.ł~ szych zbior~1 w. Cebulki i ffance do wioso11nego sadżenfa w do \fi ~ takze firanki, portJery, dywany, wogole wszy:stko w za.kres eh.emiczny ;.!{ 
l.ł~ horowych odmianach. u.n ~ 

11 
\fi IP wchodz"ce po cenach bardzo przystępnych. ~ 

JA\. Z szacunkiem v:;r • .-:sawwa. ~a:; : ~ szaco..nkiem m 
'-•~ c · 'W' Qi IVI c· śl k m ~ eny n Ceny nizkie. •~~ QJ • • ie a tb ~- I'!!' "- ~i-104--tS Piotrkowska aa, w podwórzu. ~ 
\.~;C'"~ • ·~~~~~~.c':~~~;C~e~ *A- {f;' "-'· "'.~,. · · .,.~,., . ....., . .....,..'°"'""'~'-·""'""-.: ~~&~~~1'~~~~~&&1~~~s~~s~ea~9s~~~~~9~~~~-

WYŻYMACZKI 
AMERYKAŃSKIE 

najlepsze w świecie 
najtaniej sprnedaje 

M . o sen 
Nawrot M 14 • 

Tamże reparacja 
wyżymaczek. 

986-6-3 

Pracownia 
SUKIEN 

oraz kostjumów 
damskich 

I. i f. f altewikkb 
Nawrot 8. 

,,P E R F E K T''· 
uznany przez najpoważniejszych che­
mików jako nieszkodliwy i najlepszy 
środek do prania bi~lizny. żądać 
wszędzie. Paczka 16 kop.. Za­
stępcy we wszystkich miastach po-
szukiwani. skład: Kare!a 26 
33-52-2 Łódź, W. KNAP4KJ. 

Czy chce pan powięk­
szyć swój zarobek? 

To niech się pan zara:t. zw1·óei do 
pierws:torzędnego korespondencyj­
no-informacyjnego biura: MiłK»ła• 
jewska Nr. 59 m. 16 od 18-1 i 
od 3-5 pp„ gdzie pana objaśni!Ji o 
pierwszym :tródle każdej źą<la.n1:1j ~ 
branży, pomogą do po in forma wania 
się z samym fabrykantem, ofiarują ~ 
panu zastępstwa na najlepszych wa- i 
runkach. Na artykuły cl1emiczne J 
konfekcji damskiej i t. p. tylko lu- 1 

d.7.iom z pierwszorzi;dn11t gwarancj\. 
Załatwiamy korespondencję, tłuma­
czenia w rozmaitych językach i t. d. I 

Skorzystajcie prędko z : 
tej dobrej sposobno9cil 1j 

978-4 - 1 H 

Maszyny 2 Singera bębenkowe pra• 
wie nowe i ma.szyna pięknłe szy­

j(\ca za 16 rubli. Piotrkowska 1Q3-5 
. 986-3-1 

Szkoła 4·klasowa żeńska1 2-k!a­
sowa. męzka i zakład frebJ.ows.lti 

z kursami dla freblanek Ka1·ola W ei­
geUa, Nawrot 12. Telefon 24 05 93ł 
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Do piątku 28 Luteto włącznie między inneml 
Wstrząsający dra­
mat w 3 aktach, 

w głównej roli z 
a) 

Prens 
rzed wojną, b) ~lany 

wszechświat. sława 
aekretne, c) Pod gradem kul. 

prezydentem wspanfo.ła. pnrodja komicznll w wykonaniu ulubiel&ca publicz· 
n 11ści Prensa. 

ad program: 

P CAŁUNEK CESA ZA 
Orkiestra koncertowa „SEXTET" Drnmat z czasów Napolaona w wykonaniu najlepsaych artyetów Holenderskieh. 

dla 
45. Pio rko~.naka 45 (róg Zielonej). 

Wev:r ętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSEn od 10 - 11 i 41/ 2 - 51/ 2 codziennie. 
Choroby skórne i w neryc;i:go Dr. L. PRYf! liLSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1 - 2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 - 9 wieczór. 
Ch©roby dzieci mi~jsce porad dla matek Dr. I. UPSZYC. codzienmc od 1-2 po poł. 
Cl oroby chiru!l9si :iene Dr. M. KANTOR od 2 .. - 3 ; 7-8 wieczór codziennie. 
Choroby kobiece Dr. ffl. PAPIERNY od 3 - ~ codziemiie. 

Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 - 10 rano. 
Choroby oczu Dr. B. DONCHIN Niedziela, piii.k:k, ~o'-ota od 1 - 2 po południu. 

. Poni działek, wtorek, środa, czwartek od 1-2. pp. 
Choroby nosa, uszu 1 gardła Dr. C. BLUM Piątek, sobota, niedziela od g _ 10 rano. 

00 
<&:> 

A izy krwi, wydzielin. mocz111. •ułanie mamek. Porada 50 kop. r-

Dr. L. PRYBULSKI 
Ulica Południowa .M 2. 

Telefon ~ 13-59. 
Choroby skórne, włosów, we• 
neryczne, moczopłciowe i nie• 

mocy płciowej. 
LECZENIE SYPHILISU EHRLICH· 

HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8-1 r. i od 4 - 8 pp„ 

penie od 5 - 6 pp. 
Dl:i. pań oddzielna poczekalnis.. 152 G 
ees~oeseess~~s~~~~~s~~s~a 

Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 

Choroby wewnętr;z;ne i nerwowe. 
Specjalne: choroby, żoła,dka, kiszek, 
przcIAiany materji (cukrowa: podagra, 

otyłość i t. d.) 
Nicz\ędne dla djagnozy analizy che­
miczne i bakterjolog. wydzielin i krwi 
w laboratorjum własnem. Od 11-1 

rJL:&o i od i--7 i pół po południu! 

Dr. L. l<łaczkin 
KO~ST A.N'l'YNO\VSKA 11. 

Sypi•ili•, skórne, weneryczna 
choroby dróg moczowych. 

liECZENIE SYPHIJ,ISU 
EHRLICH-FIATA 606. 

Przyjmuje od 8-1 rano i od 5-8 
wiccz., rll:i. dam osobna. poczek:tlnia 
ed 4-5. W niedziele i święta tylko 

do 1 rano. 
E(;GE~~ss~~s~sse€e~~€~~~€e 

Dr. ~tanisła w LEWIN~~N 
powrócił. 

Wschodnia 53 (róg Cegielnianej) 
Tel. 8·10. 

Chora by wewnętrzne. 
Przyjmuje od 8-9 rano i od 

5-7 po poł. 1047-10-1 

Redakt9r i wydawca1 J•u Grodek. 

La bora torj ur.a 
Magistra N. SCHATZA 

l.ódź, ul. Piotrkowska N2 50. 
Telefon 26-81. 

Badanie krwi na syfilis. 
Wszelkie analizy lekarskie i che· 
miczne: moczu, plwocin (gruźlicy) 
krwi, wydzielin dróg moczo• 
płciowych, wody, mleka i t. d 

233 
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Dr. med. Karol Rieder 
CHOROBY DZIECI 

Nawrot 7. 

Choroby uszu, nosa i gardła 

Dr. B. Czaplicki 
Ordynator szpitala Anny-Marji. 

Piob•kowska N! 120. 
Przyjmuje od g. 11 - 12 rano i od 5 

do 6 i pół po poł. 
w niedziele i święta od 10-11 rano 

Dr. . Papiern 
Akuszsr i sp2cjalista 

choi'ób kobiecych. 
Przyjmuje do 11-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowe. 23 
Tel: 16-85. 907-12-2 

Dr. ~. ~lnitłKin~ 
Średnia M 2. 

Specjalista chorób skórnych i wene­
rycznych (kosmetyka lekarska twarzy 

i włosów). 
Przyjmuje od 9-2, od 4 i pół d& 9 w. 

1048 
S~9S€€~€€€€€€€E!E9~~9~S9~9 

. Or. H. litlDOWill 
Choroby dróg moczowych (nerek, pę­

cherza, cew ki). 
Krótka Hr. 12, telef. 18·61. 

Od g. 8-IO i 5-71/ 2• 

Dr. J. ~il~mt om 
Zawadzka 82. 

Choroby skóry, wtosó'v i weneryczne, 
Kosmetvka lekarska. 

Przyjmuje od 12'-2 i 5-8. Panie od 
4-5 (osobna poczekalnia), w niedzielę 

do 4 po południa. 

r. Tl 
Krótka 9, telef. 23-78. 

Specjalsta chorób wenerycznych, 
skórnych moczopłciowych. 

Gabinet Roentgenowski świa• 
tło•leocniczy 

Godziny przyjęć od 12-~ i od 6-::8 
wiecz.; dla Pa11 od 5-6 p. p. W nie­

dziele od 10-1. 

Dr. Karol' Blum 
Specjalista c11orób gardła, nosa, 
uszu i zboc:zeń mowy (jąkanie, 
seplenienie i t. d.) podług metody 

Prof. Guta:manna z Berlina, 
Godziny -przyjęć: od 10 i pół do. 12 

i pół i od 5 do 7-ej wiecz. 

Piotrkowska 165 (róg św. Anny 
Telefon 13. 52. 
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KURSY 
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11touogrnfji i pisania no. m::.szynach 
I. Sekułowicze. w \Vars?.aw!e, Mar· 
szał 1rnwsko. 74 nanczoj:1; zamiejsco­
wych listownie bie,!!'le stenografowr1ć. 
Prospekty dnrmo. Po ukot'iczeuiu 

świadectwo. 997-Hl-g 

r el~ij OU[lf 10H! 
uzy~ka ten, kto fnrhować bqdzie 
smoja, farb!j: :z.a r. 4713, która, do 
itnć można we wszystkich kolorach 
tvlko farba za Nr. J.l7iS far 

buje jedwabie, półjedl"-·abie, wełny 
i póhvełny, len, bnwełny, satiny, 
batysty, portjery, firanki, bluzki, 
:mknie, wst~.żki i t. d lVys~rze" 
gajcie się m.~śl dot.-'ln!ctvira! 
Najlepsza w świecie i pożądana 
farbka do bielizny zn. ":ii 47l:l. 
Krem do . firanek za r. 47B3 
Dostać można '" składach. 3 ntecz­
nych, ,,,. skł. farb i w my<llari1iach. 

Skłnd burtowy 
843 H. Białog ' rski 

Zawadzka Nr. 19. 




